
9 * r . 41 A R C  -  NOWINY CODZIENNE Nr. L5?

Tabela loterii
7- my dzień ciągnienia 4 Klasy 40 Loterii Państw 

< i il ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 

zł. padła na nr. 86042
10.000 zł.: 129536
5.000 zł.: 26040 141745 
2 000 zł.: 3?54 30844

569"5 63»8G 67146 71616 
104303 12*5943 136258
145158 184717

1.000 x|.: 4845 • 26734 
36417 43337 49373 55927 
60519 63611 79019 8u840 
86869 36128 122312 
139526 148390 151934 
172645 189370

5.000

173551
45577
73378

143169

32260
59885
81784

125512
157511

72189 265 312 75 o42 60 646 73 
944 72 73 77 73015 119 74 91 96 
97 382 459 92 828 38 81 971 74042 
153 91 304 20 668 75118 48 279 
319 509 72 646 93 778 897 995.

i ,6 0 3 0  134  093 ?2 4  79 980 1 /3 2 1 7  8 6  593
<06 18021 '. 3 00  6  10  711 33  901 53  75 lo < 2 2 2  
323 8 3  ł «  625  74a 9 7 8  9 6  ie 2 2 4 8  454  92
963 .1 0 2 6 3  493  512  5 0  8 9  028 68 32  79,

I 9 17  1 84359  64  85  90  4 10  61 90 5 34  996
'  185001 5  73  3 63  442  518  661 762  940  6 4  81 

1 86271 3 23  57  426  520 646  51  700  8 4 3  79 
9 4 6  187099 131 215  57  482  540 698 8 0 3  993
188065 4 s3  578  189051 216  12 314  ‘M  591
6 6 ! 821 9 1 7  83  1B0C72 210  497  528  041 7 
191173 2 60  82 339  4 07  27  68 B29 192011 296

Salon Zachęty
Salony Zachęty mają wszystkie ku te skąd inąd zasłużoną f poży-

III ciągnienie

Główne wygrane

Wygrane po 200 zł.
162 126 808 S81 1006 17? 173 580 

91 770 39 -ii?, 984 2202 312 >5 5i0 
90 758 872 926 6C oc 3379 80 550
790 855 »229 81 390 423 573 71a *7 
69 5043 79" 831 3067 144 96 259
397 401 522 624 907 18 67 7155 215 
»28 757 839 988 8161 464 511 48 C56 
62 804 10 915 31 9097 114 431 527
788 963 10055 36 144 83 39Ł 478 508 
52 687 7s6 78 833 11061 184 711 857
59 12039 ,133 90 240 98 370 487 540
662 67 746 871 928 58 13198 262 43o 
32 504 743 74 .4039 95 105 267 301
W4 92 647 712 94 933 38 15013 34
219 545 740 65 99 16054 371 *69 765 
876 17238 305 560 61 701 21 803
90 959 18102 24 495 781 8i7 918 
37 48 70 19084 114 315 700 911 41 
20090 131 209 516 394 21045 110 244 
369 73 582 711 950 56 38 22000 20 
102 208 30i  54 536 737 862 994
23105 610 757 24017 380 479 511
73 822 40 961 96 25u07 "S 125 20G 
516 73 683 821 26288 93 420 520
647 72 716 963 66 27080 156 266 310
566 «21 49 57 791 990 28086 65*
916 29039 409 72 715 822 30062 199 
261 336 92 538 74 790 871 31052 63 
149 223 95 356 578 707 59 32010 161
62 362 193 555 64 641 836 53 949 
52 33039 40 257 97 432 504 83 823
63 % i  57 64 34116 54 72 73 315 72 
477 416 30 67 621 965 35010 54 9r 
162 754 435 83 543 60 37 637 76 96 
949 32 36067 136 332 ‘ 5" 91 671 841 
944 37067 320 656 82" 906

3S302 786 911 38 39240 464 554 
*0049 §8 107 35 74 212 25 390 696 
90 768 998 41085 99 148 244 434 
49 773 42024 205 6 35 88 302 65 
509 22 58 86 731 805 40 43017 357 
58 436 503 42 993 44102 l s  214 
37 61 534 46 767 807 950 45244
407 634 63 65 747 808 461S5 214
301 484 535 42 54 602 70 995 4710r 
76 257 300 90 585 707 802 19 037 
>j? 48514 633 742 891 927 37 71 
80 85 49056 160 333 418 43 556
789 306 910 29 32 66 50102 202 41 
*9 66 584 649 68 715 93 51033 
288 391 400 665 726 52122 214 324 
416 658 85 53004 111 427 502 47 
689 98 '900  60 79 54393 445 668 
706 47 61 88 991.

55001 5 108 33 233 62 383 434 
644 637 87 773 56245 318 490 619

Wyorane po 2U0 zł

7606" S3 i42 203 45b 652 0 774 80 340  7 02  821 ^ 3 0 9 1  303 O 897 19 7 97  982 
77006 58 17 S 559. 758 890 930 78Ó89 194165 325  476  522  bi 63 5 70 8 59  83 70 902 

114 70 2 8*i 389 409 58 S!4 0 34 3SI . 18 81 
79420 93 944 80012 249 2* 32
925 18114 60 201 671 8 790 890 32174 
209 12 84 83020 4 39 154 60 104 489 
oj!2 921 89 £4102 210 32 72 318 412 
o08 ó i i  714,44 846 957 85109 4 6 69
2i9 89 304 637 873 906 33 6046 67 ! Slzte dzienna wybrana 26.400 zł. 
147 263 72 582 603 756 8  4 833,-53 £ n 130779 
02 37604 88136 41 97 346 436 631 ^ 0^21 na nr 60434
91 /2u 76 942 9* 892.19 537 678 738 ! “  n r  17i308 i

9u022 311 438 91037 42 102 2761 ?  000 A. na r.t ? 6>>56 o jS f i j  i
79 403 159 48C 5*7 637 95 885 938 3581? 129101 1S4274 138259 139362 
51 93029 »6 357 61 81 a2 411 -5 501 ig ^ ib
48 64*630 748 60 822 56961 65 | l  n.,6 zł na nr. 12855 1?42* 57S ?, |
94533 3T 77 783 90? 15 95025 65 89 j fc IĄ4 fisl?R 753*9 80341 s26s3 89775 ,
155 89 221 477 530 373 704 940 I 93, , 2 93974 1031.99 119543
96048 59 170 271 341 *3 60d 828 38 it .p t -  1 ■/"‘'es
959 57 97031 89 137 321 22 4( 881 ifis976 171475 179442 182892
990 98*83, 485 320 521 711 8/ 822 lg ~77 . ^ . . g
99092.101 262 81,334 55 93 >48 82 1B' ”V
523 98 900 716 17

1000*5 311 428 50 536 63 606 333
8f  83 977 101013 62 173 225 82 3«5 i 72 654 730 914 1519 33 S65 2381
421 5 >4 45 70 67s 719 30 807 73 94 746 93 331 3025 27 305 659 79c
102015 77 21ó 65 327 96 417 517 70 r_Ąg in77 (73 353 401 565 60Ł 700 37
6O4 15 30 791 333 103024 76 .40 74 1 42 5900 6005 54 70 "42 625 754 968
27Q 76 331 422 52 726 82̂  51 909 53 ! 7470 512 91 8018 374 ,41 95 818
104005 16-> 75 61. 300 1? 90 447 580 91Ó6 276 683 85 497 667 760 10527
658 970 105289 351 413 543 319 23 £l '555 780 98 110*5 9l!> 80 12*62 669
69 887 99 948 10603S li- 3.2=13 6'  482. 881 903 1328? 399 747 9 '- ’ 145,05 376
614 67 767 92 828 936 107019 31 37 *9 615 15298 410 814 992 160 -3 60
58 457 623 65? 28 63 803 46 94 1080-73 ; 94 461 86 608 875 948 17340 67 729
333 444 121 583 616 759 816 41 80 8<:9 1S071 221 710 897 096 19054 164
109009 56 80 16 38 69 92 873 65 74 403 26 563 20073 988 21727
1*0068 235 313 48 52 75 774 111131 818 22198 213 646 721 33057 24432
275 302 1 . 447 G23 7;6  89 047 112074 553 25210 86 369 556 85 572 26279
161 268 331 52 445 80 708 866 968 308 41 523 660 27107 21 82 284 455
95 113079 254 32 ■ 90 562 92 738 g9ć 55? 93 732 So9 28048 63 376 410 20
913 ! 506 73 29041 281 35? 58 802 30205

J14357 81 436 76 8ł 586 697 9.->2 401 31068 499 526 867 903 73 32o29
115181 280 494 54l 98 614 37 773 83465 653 817 82 965 34089 143 232
077 116067 91 &  465 90 7 721 32, 729 33 857 35736 891, 982 36023 214
98389 117223 378 415 634 831 T  SP 669 709 37i99 244 553 9o5 38000 866

7 , ftl 94 132 3C9 450 7 625 966 39017 66 134 304 830 40347 418-
11005? 268 320 4* 413 34 508 646 41018 49 90 109 67 300 678 706119051 169 36 46, 320 4. 41J 04 oue ^ 2 0 5  389 Óu8 43242 552 97 682

44786 826' 908 45216 554 OJ 4 779
4ilt>7 316 630 974 47049 587 722
954 48492 654 825 943 60 73 49007 
2 *6 50080 89 214 8;6 61035 i32 465 
596 742 918 20 52431 78 81 533 86? 
53090 394 595 893 937 90 54038 208 
1 375 460 713 72 55085 156 60 66
808 64 9/9 56697 57033 89 94 312 
58609 59538 60664 761 6179* £31
961 64 62189 203 52 814 920 63006 
172 295 523 843 64216 74 98 327
974 65619 717 37 66239 62 842 67304 
4"3 656 46 81 799 868 6837.9 646
5o 81 799 868 68379 69532 70285 60. 
62 1356 406 535 834 72133 324 614

908 1380t>l 203 335 &73 718 139329 
726 803 942 140101 25E 451 507 91 
638 863 995 141137 105 66i 7:12 813 
14206o 98 333 720 913 143063 486 
14407 / 3*7 576 615 889 145424 613
9978 1482569 30114583 71490767584 ^ l  ' wa#  * zalety salonów w ogóle pius teczną instytucję.
153112 521 151098 758 Ijeden specjalnie zachętowy błąd po-, ^  chodzi Q pozycje najciekaw.

to3167 220 154043 677 781 155002 legający na ilościowym przeladowa-1 . . . . .
152 477 81 643 82 765 .56287 521 nif w v L w v  I ® '  t0 W p,erwsz>’m rZędzle nalezy
678 88 935 15762J 82  ̂ 949 158742 i wysiawy. _ do nich akt Wojciecha Weissa zatytu-
15546* 857 0 db'ia s:? t0 ' na Poziomie, u- ,owany Xu zasługująca

i S  « f i i trUd,lieniU 0rientaClV  na, b a rd zo" 'e- podkreślenie bardzo po malarsku ro889 162133 53 654 890 lboisb 886 nrzviemnvni wrażeniu jakie mechlui- , , , , , , -
164635 84 165221 32 385 695 882 P: yjen,/ m J 1 .traktowany modelunek i naprawdę
987 166038 36? 594 i6777o 1682,12 me uwieszone ściany sprawiają J dużg za]ety rysunkowe j k0iorystycz-
3u7 889 fet? 169076 98_ j9P 602 86i  rCatatog obejmuje 336 pozycji i te ne Może żadna z prac wystawie^
861 171638 173303 461 833 174421 prz> minimalnym zaostrzeniu sądu ju- nych nd Salonie nie ma tak dobrego f
917 175034 92 514 87 886 1 76014 127,r> mógłby być przynajmniej o trze- jak dobrze zastosowanego kolorytu.
467 17722n 32 337 99 571 .:"5G 17S6PT jcią część zredukowane. Ale trudno ( Oczywiście trudno jest szczegóło-
807 914°42 m  354 67 400 687 91 C0Ś P°radzić' w tych warunkach< ie" ;w o  omawiać wszystkie wystawiona

'iSOJ&ł 248 941 181298 376 693 i2tl na Salon dostają się bez oceny; mąlatury i dlatego wymienię tylko
448 takie prace, które stanowczo na to kilka tych, które, według mnie, zaslu-

i n*e zasługują. Bo w Zachęcie panują gują na wyróżnienie, bądź to ze
895 obyczaie- ze malrrz, oba-.rzony kie- WZgjędu na wysoki, bądź ra niski po-

óykolwiek Dyplomem Honorowym, ‘ zjom . 
lub Złotym Medalem w pracach, któ-j 
re chce zaprezentować, nie podlega; 
żadnym ograniczeniom co do pozio-

18Ż327 95 488 ,183712 134322 
733 855 945 185177 325 635
18o34C 549 63 187044 49 243 
634 536 908 188049 3M 493
189223 30 561 -58S 190467 > 91028 31
211 337 624 91 964 193089 J92
194103 439 806 28 61

30 61 425  J03  6 99  8 7 ł  » 1 8  91 1S9039 670
912  73  160275 868  1 6 i0 4 0  248 340 1 2 ?  38 94- 
615 70 702 801 3 3 3  162035 24E 3 5 *  8  4 83

28 S38 85 57106 96 267 87 409 71 x- _  ^
505 635 909 58095 98 197 29a 31* 1 47 -J3? 590 as  7 9̂ « ac ::54i92 300_ W ftz

■ S  £ - S f t ®Z  & ?79 °9 i 60037 258 4** 4 671 f - « *  M  &  *
787 898 965 68 98 61010 25 80 227 
90 464 616 50 701 2 900 62012 29 
39 203 53 324 62 630 740 <54 870 
76 923 U  63 63004 286 502 3 603 
56 94 64209 41 492 604 65066 185 
215 308 54 904 41 63 36014 99 333 
26 67 238 65 92 440 515 624 67009 
35 182 322 414 631 9C8 993 68340 
99 400 69063 245 60 67 323 85 697 
836 69 953 69 70074 69 377 508 10 
39 705 86 826 90 934 71235 334 31 
94 472 575 668 794 831 917 86 87 i 501 i# 87 63? 73 177016 137 530 682 4

41 778 938 „ „  .
120109 368 498 528 71 6l2 121017 

99 113 202 73 503 35 846 930 99
1220h9 223 62 484 373 607 716 27 8 
N03 123081 231 6l 6 31 56 7.12 44 92 
821 124146 294 507 63? 923 125232 
45 60 846 62 84 957 125C78 12? 253 
443 507 37 698 ^41 d94 127118 20 
569 686 1281*4 380 -*54 635 76 703
936 129037 164 96 230 450 J3B09 73
315 89 546 6?3 5 805 l  74 131012
208 35 388 425 34 967 19 63 1.32258
347 769 943 133131 79C 134156 207
665 7 714 54 SI 98y 1350h7 399 477
864 136019 57 9 65 ( 35 77 80 274 ^  ,
4~5 55 83 5*5 625 ó4 712 374 137028 73ff68 127 205 g06 64i g* 98 8Sx 
30 118 552 760 8 75 873 138004 199 74Crt3 103 258 308 57&‘  831 75109 24 
J-,3 69 548 97 658 955 139081 154 78, g46 g6 76122 c 8  3n  8 n  773j4 43 
36 206 8Ti . - I 476 953 78061 227 391 49.1 u41 891

140050 194 741 55 76 _  92 a:a 7i)(>ifi i9&,6a4 80188*92 ?6T 857
141038 116 242 -*16 -Ab 760 ’.420'i3 8ł738 977 322*.3 48 30o i6Ł "2 72?
’ 10 30-8? '2 5 567 143055 69 612 85g 320. 44 ^ 353!  gg, 94£ 5o
915 33 ,44055 l i 2 229 69 92 J2ł 88 8 a 2 , 41 85393 ł0c y, 71 520 602
542 653 711 3 827 r 35 145032 137 8(£r5 510 ę&0 942 87316 896 68019 
51 202 302 51 8 90 764 78 804 146016 357 721 898 998 89o9i 118 74 635 
163 84 -35 576 846 967 1-T150 421 Mb 9Co47 72 843 75x 992, 91270 85 
700 8lG 148049 96 230 6 306 699 742 gog 35 w7 546 650 71 661 92088 liw 
907 15 23 64 14W./3 102 343 408 5i7 2z3 524 317 40 704 933 9*3035 108 39 
S50 lJj09il 137 256 338 601 711 59 578 467 774 866 94129 380 95659 815 
94i 15113 94 ?40 41 f. 776 82 SOS 978 9gj83 4X7 7i 3 827 40 42 97500 643 

152134 243 92 425 63* 748 8 18  9d3 153005 ^  71g g00 41 9g542 880 938
99244 100061 230 329 431 55 815
96 971 101238 525 728 876 i02005 48 
78 245 74 818 453 607 <0 711 829
947 103050 253 541 759 104U06 239 
781 801 105007 279 44C 866 106590 
747 91 107105 201 81 -*90 592 682
703 108167 377 768 858 932 109007

7T3 S IS  5 4  60  163035 121 66 202  316  708 86) 75 304 5^3 939 110363 417 630 97
832 111066 225 32 487 528 96 946 
112027 6»8 113232 599 957 114040

9 32  74  9 8  164098 517  2 8  572 9 15  49 165581 
802  8 M  166065 7 8  90  130 85  422  585  6*>2 85 
312  167847 8 97  978  169007 811  907  169112 
3 53  73  087  705 8 68  9 84  170486 902  13 171237 
378  74 551  667  75  832  173247 3Ł 344  436  3<* 
5 50  624  813  20 937 <75083 248 85 87 851 j 
9 64  174065 9 6  4 04  592  308 702  73 951 175153 | 
7  215 317 4 73  523  823 5  178070 181 224  312

240 33 v3 797 986 11521? £2 474 892 
938 110320 31 75 907 117113 227 t4,'. 
50 35 760 I18O60 115 453 645 85
119803 97Ł 120155 370 417 743
12)097 155 336 873 122008 12 719
123146 337 931 124131 36 497 565
73 669 808 969 81 33 126112 20 403
551 650 802 73 137344 51 53 573 721

IV ciągnienie 
Wygrane po 200 zł.

164 o43 407 592 65S 907 1336 tC 
1958 32 3161 ?.250 57 2388 3‘ 22 31,34' 
323-, 78 3490 .3877 398 / 4020 4-53? 
5024 5226 5605 5949 6314 6466 6523 
7208 7397 8102 36 8423 «5 8536 2751 
8869 9028 9165 9844 9918 21 10149 
318 065 91 11002 384 477 638 12242 
303 594 759 61 2 809 91 916 13495 
5d7 658 14849 586 716 845 924 15062 
15135 468 589 857 16062 91 218 329 13 
19 90 715 982 17012 319 596 821 72
83 91" aS 18017 218 457 b9i 96 925
19717 955 68 20021 477 557 81 838
2118!) 576 22067 80 z3256 84 390 760
24206 574 986 90 25656 26134 41? 
27U71 673 28143 75 29266 *17 50 792 
30006 104 32 7-. 30d 38 819 31326 
32032 90 936 71 33126 323 4O5 968
34105 66 256 35260 598 36280 427 509 
829 79 38108 287 92 97 545 39216 608 
801 950 40319 730 969 41533 714 64 
y38 4?00ó 193 607 8 43282 381 586 
784 831 64 44809 50 50 941 45455
649 46258 468 574 4727a 726 49026 
743 56 809 50336 506 602 63 869 61005 
98 178 246 441 936 65 52211 317 936

Jeżeli chodzi o poziom, niski, to po. 
za obrazami „Hors Concours" po­
traktowanymi przeze mnie zupełnie
oddzielnie, należy też wymienić na 

Wynik jest taki, że nawet bardzo , pierwszym miejscu pafl, ^
dobrzy artyści decydują się na P ^ a: , 0 .«, Madeja Nehnnga. Na dalszym

mu.

zanie obrazów, których nie powinni „,Spotkanie" Stanisława Bagieńskiego

Pośród prac dobrych należy po«ta- 
wić .Portret Żony' Adama Bunscha —  
bardzo dyskretnie, a jednocześnie Z

wypuścić poi;a ściany swoich P™' i j ’ N-  W ołyniu" Jana Kotowskiego, 
cowni.

Źe wymienię tylko „Igraszkę z fa- \ 
lą“  Stanisława Zawadzkiego, lub 
„Ekstazę" Bronisława Kopczyńskie- . ,
go, który pomimo- wielu prób ,,o!ej- d“ zym decydowaniem namalowany;
nych" pozostaje nadal najmocniejszy i "Madonn« “  L“ ? ana J ^ m s t a e -

go, który przeszedł duzą, dobrą ewo­
lucję; „Portret matki" Slanistawa Kar 
niewskiego; dekoracyjnie traktowana

w akwareli.
Kopczyński ma jedną ogromną za­

letę, że bardzo interesująco i głęboko 
czuje akwarelę. I to odczuwanie ak­
wareli daje się w zupełnie wyraźny 

;sposób, w jego pracach olejnych zau­
ważyć; Kopczyński myśli akwarelo- 
v/o. matując olejno.

Stosunkowo slaby jest „Portret ks. 
Kardynała Hlonda", zrobiony przez 
Wojciecha Kossaka — Bfaby — a wy-
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— ogrody i pejzaże — Mehoffera; 
„Czarną Damę J. L.“  Grzegorza Or­
łowskiego — obraz malowany w cie­
kawej i dobrze stonowanej gamie f 
wreszcie „Na prawym brzeg.) Wisły" 
Sperskiego — pracę będącą bardzr- 
dużą odskocznią w kierunku dojrza­
łości malarskiej w stosunku do obra­
zów poprzednio wystawianych.

Ogólnie tegoroczny Salon można 
uważać za jeden z najbardziej typo­
wych i dla programowego oblicza 
Zachęty i dla poziomu artystyczne­
go jaki Zachęta prezentuje.

Jerzy Stolcowsu.

Ślepy na jedno 0K0 nie w id zia ł
że karaluch w chlebie był zwykłym rodzynkiem

prasie ukazała się Wzmianka, że 
jp. A  P. z ul. Preti znalazł w chi*, 
bie i  piekarni przy ńl. Puławskiej 31 
„karalucha". . 1 ... ~.

Tymczazem było inaczej. Łeay p. 
A  P„ zjawił się z piekarni, by ns. 
osobności pokazać cbleb z rooakiem 
kierownikowi firmy, ten przyjrzew 
szy się lepiej, stwierdził, że „robak' 
był zwykłym rodzynkiem.

Ciekawe, że od pewnego czasu róż­
ni ludzie nachodzą piekarnie chrze­

ścijańskie z chlębem rzekomo zanie­
czyszczonym yi tych" piokarmach. j~~ 
domagając się zapłaty za milczenie « -  
Piekarze, chrześcijanie, z reguły od­
dają ich w ręce policji, a sad skazuje 
ich na areszty.

Czy przypadkiem ludzie ci nie są 
nasyłani przez żydów tym bardziej, ze 
komisje sanitarae najczęse:ei stwier­
dzają brudy w piekarniach żydów 
skich.
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POWIEŚĆ
Alfred nie potrzebował aż tyle czasu, aby się ogarnąć. 

Nurtował go żbyt wielki żal, aby mógł myśleć o swej tualecie, 
Ł poza tym pilno mu było rozmówić się z matką. Zaledwie 
więc spłukawszy kurz z rąk i twarzy w zimnej wodzie, za­
ledwie otrzepawszy ubranie, wybiegł pośpiesznie ze swego 
pokoju, przygładzając po drodze dłonią rozwichrzone włosy, 
i zaoukał do drzwi księżny-

— Herein, Fred! — odezwała się wesoło.
Zastał ją już przebraną w ranny szlafroczek z wiśniowe 

go jedwabiu, obszywany starymi koronkami i ujęty w pasek 
ze złoconej skóry z jakąś Bardzo kosztowną klamrą. Siedzia­
ła na niskim foteliku przed małym stolikiem weneckim, 
upstrzonym żółtawymi płytkami kości słoniowej i tęczowymi 
odłamkami perłowej masy.

Kiedy na nią spojrzał, ścisnęło mu się serce, bo zobaczył 
twarz promieniejącą taką radością, tak iaboś cudownie wy­
piękni ałą i tak odmłodzoną, że me wiedział juz. od czego 
ma zacząć i jakich dobrać słów...

Ate, kiedy usiadł, spojrzenie jego padło przvpadk:em na 
stolik wenecki. Leżała tam garść banknotów. ByłG i złoto. 
Zobaczył błyszczącą górkę żółtych monet, nowmikich i lśnią­
cych, jakby tylko co wypuszczonych z mennicy i na ten widok 
od razu zapodziały się gdzieś wszelkie skrupuły, umilkły wy­
rzuty sumienia i został tylko jakby wstyd i jakby uraza i żal 
do tej pięknej pani, która popełniła czyn jego zdaniem strasz­
ny, a była przecież jego własną matką.

Księżna zresztą ułatwiła mu zadanie, bo odezwała się 
pierwsza

— Ten poczciwy sołtys supłał pieniądze ze wszystkich za­
kamarków — Dowiedziała z uśmiechem, spoglądając na pie­

niądze, jakby umyślnie chciała zwrócić na niego jego uwa­
gę. — Żałowałam, że nie przy tobie, bo to było warte widze­
nia. Wyobraź sobie, że złoto miał schowane w starej ka­
mizelce, a częściowo nawet w spódnicy żony, która umarła 
przed Jaty Myślałam, że przez sentyment dla nieboszczki 
przechowuje jej przyodziewek, a on po prostu traktował te 
łachy jako najlepszy schówek dla swoich skarbów. Ach, 
Fred — śmiała się. — Gdybyś go był widział, jak szperał 
wśród stosu tych starych szmatek, a ile się przy tyni nasapał...

— Tak, to rzeczywiście musiało być bardzo zabawne — 
odezwał się Alfred. — I dlaczegóż to ten poczciwy sołtys dał 
ci tyle pieniędzy, mamo?

Księżna poruszyła się ze zdziwieniem.
— Czyż nie powiedziałam ci tego, Fred? To zadatek na łą­

ki lubartowskie. Żal mi było trochę tego kawałka, bo dawał 
co roku zysk, choć nic się w to nie wkładało, ale co robić? 
Dobrze jeszcze, że ten zacny stary Ernin zgodził się je ku­
pić i dać taką cenę, o jakiej mogłam tylko marzyć. I wiesz, 
obawiam się, że nieborak może na tym stracić. Nic przypusz­
czam, żeby to mogło nyć warte aż tyle. Co myślisz o tym, 
Fred? — zatroskała się.

Młody człowiek me mógł oderwać wzroku od pieniędzy, 
leżących na inkrustowanym blacie weneckiego stolika.

— O tym... o tym nic nie myślę, mamo -- powiedział wre­
szcie z lekkim ociąganiem. — Nie sądzę jednak, aby ten Nie­
miec miał stracić.choć grosz. Nie wygląda na takiego filan­
tropa. Chce zapewne rozparcelować te piękne łąki pomiędzy 
swoich Niemców i prawdopodobnie zarobi bardzo ładnie.

— Niemiec... Niemcy. Ty zawsze z taką niechęcią wyrażasz 
się o tych dobrych ludziach, jakby który z nich wyrządził ci 
jakąś krzywdę — zniecierpliwiła się księżna. — Czy napraw­
dę nie chcesz pamiętać, że twoja własna matka też jest prze­
cież... no... niemieckiego, pochodzenia, a zatem i ty sam masz 
w swoich żyłach trochę krwi niemieckiej — dodała sznuru­
jąc dumnie wargi.

Alfred spoglądał na księżnę z bolesnym zdziwieniem. Mi­
nęło już z górą pół roku od chwili, kiedy ta siwiejąca, ale 
w;iąż jeszcze p ękną głowa pochyliła się nad nim, a te dum­
ne usta wyszeptały mu do ucht oszołamiającą tajemnicę, 
która miała w ieao życiu dokonać najcudowniejszych bajko­

wych przeobrażeń. Z biegiem czasu niezwykłe to zdarzenie 
straciło swój charakter feeryczny, stało się prawem życia co 
dziennego, czymś naturalnym, co przyjść musiało. Alfred od 
dawna juz przyzwyczaił się widzieć w tej dumnej damie mat­
kę — tę z tęczowych marzeń, jakie snuł niegdyś chłopiec w 
przydługim i za obszernym mundurze, starający Łię dotrzy­
mać kroku dorosłym żołnierzom, co przygarnęli małego zbie- 
ga-sierotę, a potem terminator w warsztacie ślusarskim i je* 
szcze później dorosły młodzieniec.

We wszystkich tych marzeniach ukazywała mu się ta sa­
ma twarz, może zamglona nieco, może niezupełnie wyraźna, 
ale zawsze taka bliska — taka bardzo swoja. DIczegóż teraz 
z poza tych rysów, które zdążył pokochać tak ogromnie, wyj­
rzało nagle ku niemu coś dziwnie obcego? Jakby na piękną — 
ach, tak! — nie zaprzeczenie piękną twarz matki padł cień 
czegoś wrogiego, czegoś, co chciało odgrodzić go od niej za­
porą nie do przebycia.

Wrażenie to trwało krótko. Sekundę — może dwie naj­
wyżej, ale to wystarczyło, aby pozostawić przykry smak go­
ryczy i minęła dobra chwila zanim Alfred zdołał się ode­
zwać.

— Nie masz racji, mamo — powiedział tonem, któremu 
starał się nadać brzmienie jak najwięcej łagodne i miękkie. — 
Pewny jestem, że wystarczy ci prz> pomnieć sobie, jak:e no­
sisz nazwisko, abyś też doszła do przekonania, że nie masz ra­
cji. Czyż bym cię musiał zapewniać, ze obowiązkiem żony 
jesi przyjąć narodowość męża? Sama dobrze wiesz, że tak 
jest na całymi świecie. Dlatego nie możesz być Niemką, ma­
mo, i dlatego samego ja też nie mogę pamiętać, że zabłąka­
ła się do moich zył jakaś kropla krwi germańskiej. Cóż to 
może mieć za znaczenie, skoro rasowej różnicy nie ma pra­
wie żadnej? Gdybym się urodził i wychował nawei w Niem­
czech. Nie. Nawet i w tym wypadku mając ojca Polaka, nie 
czułbym się Niemcem Ale wychowałem się w Polsce i jako 
mały chłopiec już biłer za Polskę, myślę po polsku, je­
stem więc tylko Polaki- iprocentowym Polakiem, mamo.

Księżna poruszył.; >ie -cierpliwie, ale on zatrzymał ją
ruchem dłoni.

i (D. c. o.).


